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Kraków 16 Maja — Sroda. 
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Kraków 15 maja. 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można, 


7 tego się pokazuje, że dzienniki półu- 


Byłoby zaprawdę oryginalnością <którój | rzędowe franeuskie mają téj chwili politykę 


dziennik chronić się powinien, chcieć pisać anti-angielską, 


o czóm innóm jak o tém co wyłącznie umy- 


sły zajmuje. Monopol tego zajęcia posiada |j 


w tćj chwili w sferze politycznej wyprawa 
Garibaldego. . Od nićj się rozpoczynają , nią 
się kończą wszystkie dzienniki. > 

Pod takiem przewodztwem jak Garibal- 
dego, wyprawa spiesznie musi postępować. 
Donoszą już depesze telegraficzne 0 wylą- 
dowaniu jednéj części ochotników w Mar- 
salla. Sam Gazibalii miał pozostać na mo- 
rzu, z czegoby można wnosić, że nie na 
jednym tylko punkcie wy! dować zamierza. 
Przypomnieć także wypada, że zdolności 
tego partyzanta równe SĄ na lądzie jak na 
morzu, odznaczył się on bowiem jako ma- 
rynarz w Ameryce południowej. 

Więcćj atoli aniżeli wypadkiem wyprawy, 
który przesądzać jąk się zdaje nikomu nie 
na rękę, zajmują się dzienniki rozbieraniem 
okoliczności, jakie towarzyszyły wyprawie i 
dochodzeniem źródeł z jakich czerpał zasoby 
Garibaldi aby ją przywieść do skutku. Z tych 
okoliczności i z tych źródeł wyprowadzają 
wnioski co do udziału rządów w tém przed- 
sięwzięciu, a zwłaszcza iemontu i Anglii. 

yraźnego udziału żaden rząd nie wziął, 
tego nawet dowodzić niepotrzeba. Chodzić 
więc może tylko 0 to, jak dalece pomagał 


lub nieprzeszkadzał. O pierwsze pomawiają |i 


Anglię, o drugie Piemont. O ile zarzuty 
słuszne, któż orzeknie ?... 

f-Wyraziliśmy wczoraj zadziwienie spowo- 
dowane nieloicznością dzienników półurzę- 
dowych francuskich. Wytłumaczyła się ztej 
nieloiczności /a Patrie oświadczając, iż si 
obawia, aby na sztandarze, który Garibaldi 
wiezie dla Sycylii, nie było pomimo jego 
wiedzy napisane na odwrotnćj stronie: Pro- 
tektorat angielski! Owóż tego niechcemy, 
pisze ona, niechcemy stanowczo, aby Sycy- 
lijczycy zostali Jończykami; w tém cała ņa- 
sza polityka. Le Pays w tym samym ldbo 
mnićj jasno przemawia. kierunku. Za to Con- 
ststulionnel mówi jaśnićj Jeszcze, lubo dołą- 
cza groźbę. Opanować Sycylię, risze on, 
mnićj łatwo byłoby Anglikom, niż Rosyanom 
opanować Stambuł. Pozwolilibyśmy sobie 
być innego zdania, i Anglicy PAPA 
myślą całkiem przeciwnie: Gi YDY. pikoka, 
raz zabrała Anglia, odebrac Jẹ nie kane 
łatwo. Iiecz nie o to idzie zapewne a onsti- 
tutionnelowi. Wskazał on. Wschó 7 Jarg 
odpowiedź na zachcenia angielskie vigi em 
Sycylii. Przez. to samo jednak przy "i ' ki 
do pewnój obawy, aby Anglia: niechciata 
anneksować Sycylii. 
ZZ" =; 


Część Literacko - Artystyczna. 


NIEWIASTA CHRZESCIAŃSKA 
krótkirys życiaŚp. Teofili z hr.ze Źmigroda Stadniokich 
HRABINY MACIEJOWAJ KRASTOKIŚJ. 

i iasts, którój krótki życiorys dać tu zamie- 
GRAY, i ra pobożnością, -dobroozynncści4; 
prry wiązaniem do swojszozyzny, ze wszech wzglę- 
dów na to zasłażyła—była najstarszą, córką śp. 


Józefa ze Żmigroda hrabiego Stadniokiego staro- 


trskiego i Kstsrzyny z br. Krasiokich; TO- 
dla s w Dubiecku 27go. kwietnia 1783 a gmar- 
ł 4go x Ze : 
Aaa ai poc Dubieska, i wie jak ozaraję- 

dziękiem 
mę iwni wyobraźnię młodój Teofil, nie msło 
wpłynął jéj uro”. 
bienia jéj umysłu 


"pisarzy Polski, 


€ |beonie nieżyczliwe w £ 


i ztego powodu tylko naga- 
niają a nawet do pewnego stopnia potępia- 
a wyprawę Garibaldego. Nagania ją także 
Piemont w nocie hr. Cavoura, o którój pi- 
sze Constitutionnel, niepodając atoli jój teks- 
tu. Lord Russell mówił w parlamencie, iż 
uprzedzał o wyprawie w Turynie, ale dziś 
podobno skoró już przyszła do skutku, rząd 
angielski naganiać jéj nie będzie. Rząd nea- 
politański pozostawiony więc jest sam sobie, 
bez moralnego, nawet stanowczego innych 
państw poparcia. 


IKorespondencya Czasu. 


Poznań 13 maja. 

Izby berlińskie temi dniemi prace swe ukończę; 
pomimo gorliwości, wytrwałości i wielkićj miary 
w działaniu posłów naszych, rezultat obrad bę- 
dzie zapewne dla nas niekorzystny, zdaje się na- 
wet, że wniosek o Towarzystwo Kradytowe po- 
sła Morawstiego i o szkoły posła Cieszkowskiego, 
z powodu spóźnionćj pory już pod dyskussyę nie 
przyjdę. Ale i w ogóle, Izby te nie mogą się 
w tym roku poszczycić wielkiemi rezultatami prao 
swoich. Zdaje się że w skutku |harmonii między 
zbą panów a I:bą niższą, z wszystkich proje- 
któw przedłożonych, jedynie projekt kredytu 9 
milionów i prawo o alkchometrach przejdzie wszy- 
stkie stadya prawodawozę, i przejdzie w prawo. 
Ale za tó nie brakło w Izbach uniesień i dekla- 
mascyj, nie brakło pangermańskiego popędu. 

o do kredytu 9cio-milionowego, aczkolwiek 
ah rok jeden tylko jest on żądanym, nieomylnie 
jednak posłuży do zaczęcia tylko reorganizacyi 
armii, gdyż trudno potem odmieniać 09 zsóręte, 
a więc okaże się potrzeba nadal na podobny kre- 
dyt prżyzwalać, tea więc roczny dziś kredyt sta- 
nie się niezawodnie nowym stałym obowiązkiem. 

Dla Księstwa usposcbievie zdaje się bardzo o- 
forach wyższych. P. mini- 
ster spraw wewnętrznych wspomniał o sgitacyj, 
zaczyna to powtarzać ‘Posener Zig w swych pro 
wincyonalsych korespondencysch, tymorasem my 
najmniejszćj agitacyi nie widziemy, chyba że tem 
mianem choę nazwać obronę praw języka krajo- 
wego, za którym się głośniój dziś jax dawniój od. 
zywsją, a i to wskutku zeszłorocznych oświad- 
czeń rządowych, że władze krajowe wszędzie ję 
zyk krajowy szanują, skoro krajowcy teg» pra- 
gną; że więc na tych ostatnich spada wins, jeśli 
język ten mnićj jast uwzględnianym. Usposobienie 
nieprzychylne sięga po za stosunki miejscowe; do- 
wodem tego artyku! z Wiednia w onegdajszój 
Fruskić) gazecie , reterającój W sposób najzłośliw- 
szy, o zamierzonój oentrzlizującćój reformis, za- 
rządu Galicyi, w którą sprawę miesza ten arty- 
kuł resursę krakowską, o ile wiemy, zupełnie od 
wszelkićj poli.yoznój czynności daleką. 

Słynny jarmark goieznieński, jako jarmark mnićj 
był w tym roku ożywionym» bo na wszelki ruch 
handlowy szkodliwie wpływa Smutny stan finan- 
sowy, «le za to wiels tam zajęcia wywołała wy- 
stawa płodów rolniczych, 
wyścigi koni krajowych. 


GZA 


machia gospodarskich i|w obecnym sa: SUB 
tego powoda zjazd |dorzeozniejsze wieści znajdują dziś wiarę. Tak i 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONTRSTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedąży, kupna, dzieriaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po ZA 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno $0 centów na opłatę ste- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

Li8TY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

Lisrr reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają. frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. 

Ryxorrsma nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


EG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


się podobna wystawa Tolnioza w Lesznie, urzą- 
dzona przez Towarzystwo rolnicze, powiatów nać- 


granicznych Szląska, W któróm towarzystwie ży- 
wicł polski nieomal wykluczonym, z powódu, że 
ekskluzya była rzeczywiste przy tworzeniu towa- 
rżystwa, a późaiój nikt z łaski w grono to wejść 
nie mieł ochoty. 


Wrocław 13 majs. 


t Przysłowie niemieckie mówi: „te nie trzeba 
diabła malować na ścianie.* Nie stósują się jednak 


do tej przestrogi sni prasa «ni sejmy niemieckie, | 


nie stósują się nawet rządy game. Słusznie czy 
niesłasznie przectuwada wojas ża dod taki niepo- 
kój w umysłach, sprawia taki hałas w całych Niem- 
czech, jak gdyby nieprzyjaciel już przekroczył 
granice kraju. Od niepokoja tego nie jest nawet 
wolne sprawozdanie wojskowej komisyi sejmu pru- 
skiego, dctyczące projektu do prawa żądsjącego 
9 milionów talarów na potrzeby wojenne. Niepo- 
kój ten jest jednym z głównych motywów, które 
usprawiedliwisją słaszz0ść żądania rządowego. Ko- 
misya uchwaliła jednomyślnie przyjęcie projektu, 
z małą, praktycznie nio nieznaczącą, przytoczoną 
już przez was poprawkę „tymozasowości* proje- 
ktu rządowego. Sprawozdanie było już wozoraj 
członkom Izby poselskiej rozdane. Sprawozdawcą 
jest pan Vincke. Projekt będzis jutro w plenum 
obradowany, i wedłag wszelkiego podobieństwa 
do prawdy wielką większością przyjęty. Bo i zpro- 
winoyi ciała wyborcze, J*E np. z Wrocławia, za- 
nószą adresy do sejmu wzywśjąc do uchwslenia 
żądanego prrez rząd kredytu. Izba panów nie po- 
stąpi inaczej. Kreuzześtung z zadowolenićm donosi, 
że w komisyi większa cząść członków ozdobiona 
jest orderem żelaznego kizyżo. Uchwała sejmu 
będzie miała charakter nie tylko wotum zanfania 
| danego rządowi, sle zarazem objawu patryotyoz- 
nego. Przez „rząd* Izba panów będzie rozumiała 
nie dzisiejszy gabinet, z którym stała i stoi dotąd 
nie w najlepszej harmonii, lecz osobę panującego. 

Po ukończeniu obrad nad rzsozonym proj*ktem, 
które, zdaje się, będą krótkie, sby uniknąć tak 
w obec Niemiec, jak i zagranicy draźliwego roz- 
trząsańia obecnej sytuacyi politycznej, sejm nie 
będzie się jaż żadnym ważniejszym projektem do 
prawa zajmował. Nawet projekt do prawa o okrę- 
gach wyborozycb, z powodu krótkości ozasu, nie 
przyjdzie już na porządek dzienny, chociaż spra- 
wozdanie komisyi Izby poselskiej gotowei członkom 
rozdane. Izba panów woale s'ę już nim z tych 
przyczyn nie będzie zajmował. Sejm ma być 
zamknięty 23 lub 24 b. m., czy osobiście przez 
Księcia-Regents, czy przez prezesa rady mini- 
strów, dotąd nie wiadomo; prawdopodobnie je- 
dnak przez tego ostatniego, aby w poglądzie na 
czynności sejmowe nie mogąca być pominięta cen- 
zura postępowania Izby panów nie wydawała się 
zbyt dotkliwą, zwłaszcza po uchwaleniu kredytu 
na potrzeby wojenne. 

Pogłoska o nocie frsnouskićj komunikowanćj 
gabinetowi pruskiemu z powodu obrad nad spra- 
wą szleswicką i stanowiska rządu pruskiego w téj 
sprawie, jsst zaprzeczona. Równie i druga O za- 
pytanie się rządu francuskiego O zbrojenia się 
rus. Przy głębszóm zastanowieniu się pogłoski 
takowa nie powinny się były wosle zrodzić. Ale 
onym stanie umysłów w Niemozech najnie- 


w Gnieżnie bardzo był licznym. Jutro cdbędzie | powyższe. Zdają się one być umyślnie wymyślane, 


była Tecfili matka. Czssowo przebywanie u Igna- 
cego w Skierniewicach i Heilstergr; matka pełna 
rozumu, gslot, prawie artystka w malarstwie; wy- 
rebiły w Teofili gust wytworny i zemiłó wanie tego 
e Arn a swcje. 


Har leski narodu zbyt krwa- 
iéj, przebyws:y klęs bolesce, iaRowióde| 


we, Straty rodzinne nader 
brats, Ignacego co zginął w wyprawie 812 r. ped 
Smoleńskiem, i ubóstwianych rodziców; potrafiła 
wyrobić w sobie siłę woli tak nieugięta, że me- 
gła hartem duszy, z każdój podobrój klęski wyjść 
zwycięsko; gotowa najsroższym bólom stawić ozo- 
ło i dńwać za siebie przykład wytrwałości i mę- 
stwa! Do tego zapewże, zastósowsł 8wa_piosukę, 
Lipia ze sąsiadów goszozących ozęsto w Dubiooku, 
mówiąc: 


„Co szkodzi że trochę zimna i suobwała, 

„Za natura męski charakter jój dafa, 

„Kiedy on prócz swoich mieści | 
„Wszystkie cnoty ploi niewieścićj ; 
„Uszozęśliwią choć nie pieści” «+. 

W 37 lst późnićj, zmiękł nieco ten hart duszy 
i zmienił się w rzewną tkliwość, bo otoozonój dzie- 
émi, wnukami, prawnakami, musiał się nagiąć i 
zoileć w ognia zaciercyńskićj zziłości.. 


Wtedy to narz Wincenty Pol tek do nićj pi- 


sze, przesyłając jéj pięknego Hohorta: 


„Co od was wyszło, niech do domu WIAÓB, 
„Jak owoo wdzięczny pooz0iwa praos; 
„Jeźlićłza padnie, przy eb znanych 
„I na ten widok postaci kochanych, 

„To jéj nie otrzyj, bo takiemi łzami 

„Nikt nie zapłacze, ni po Da9, ni z nami* l. 


I padła łza wdrięczności i współoznoia i świe- 
dié będzie jasnym brylantem prawnukom, aby im 
torować drogę ku prawości i miłości ojozyzny !|--- 
Ale wróćmy do dawniejszych od tej pamiątak, 
W l6tym roku życia, utraciwszy wyksrtałotną 
matkę, ujrzała się nagle Teofila na ozelo domu 
w Boratynie... i jako najstarsza, niejako © jekun- 
ką siedmiorga rodzeństwa |-- Tu się dla niój roz- 
poczyna zawód zupełnie nowy 1 nieprzewidziany | 
Dziewozę szesnastoletnie, chwyta ster domu i ro- 
dziny, w dłoń silną; kieruje tẹ nawą jak na do- 
świadczoną białogłowę przystało i przygotowuje 


aby nie ostudzać rozbudzonego zapsła patryoty- 
oznego. 

Pan Bonin. stanowczo misnowany naczelnym 
prezesem W. Ks, Poznsńskiego. Był on już raz 
na tej sanćj posadzie. Reakoya usunęła go z nićj 
1851 r. i od urzędowania w ogóle pod tytułem 
„odstawia się do dyspozycyi*. Tymozasem p. Bo- 
nin uważsny jest za nsjlepszą administracyjną gło- 
wę w państwie pruskiem, i dziwiono się, że nie 
on powołany został przez obecny gabinet na mi- 
nistra spraw wewnętrznych. P. Bonin był w Księ- 
stwie dobrze widziany i sum takżę z chęcią na 
tę posadę powraca. Ma on i to zadowolenie, że 
powraca po p, Puttkeramerze, któremu miejsca 
ustąpił. Zapewne jeszcze niektóre ivnv figury, mia- 
nowicie prezes regencyi p. Mirbach, usunięci z0- 
staną w Ks'ęstwie z swych posad. 

Słyszę tu od poważnych członków stanu ku- 
pieckiego, że Kslisz ma się stać Lipskiem pol- 
skim pod względem jarmarków. Wszystkie towary 
zagraniczne będę miały wolny transport przez 
granicę. Opłaceć będą cło tylko te, które w aju 
pozostaną. Jak daleko projekt ten dojrzał, nie 
umiańo mi powiedzieć, że istnieje, podawano mi 
za rzecz pewną. 

mma m l w a 

Wiedeń 14 maja. Dziś odjeżdża. fm. Benedek 
do Budy, po kilkodniowym pobycie swoim w Wie- 
dniu, podczas którego miewał posłachania u N. 
Pana i odbywał narady w ministeryum. Zapewne 
wyjazd jego wiąże się z nowemi rozporządzeniami 
organizującemi Węgry, gdyż właśnie mają wcho- 
dzić w wykonanie zasady wyrzeczone w piśmie ce- 
sarskiem do tego nowego rządzcy największego 
kraja koronnego. Wszystkich oczy zwrócone są tê- 
raz ku Węgrom, o ile wyprawa Garibaldego nie 
zajmuje uwagi publicznej. Organizacya Węgier wy- 
każe, jakie stanowisko będą miały kraje koronne 
w obec ogółu państwa. 

Co do wyprawy Garibaldego, polityka gabinetu 
cesarskiego, niemoże być tajną; idzie tylko o to, 
czy takowa będzie wyczekującą, czy od razu ener- 
gicznie wystąpić zechce. Udział Anglii i Sardynii 
w tej wyprawie zdaje się nakłaniać znów ku sobie 
Austryç i Francyę, które już po kilka kroć w osta- 
tnich czasach zbliżały się lub oddalały od siebie 
w miarę naciska zewnętrznych pobudek. | 

— Wanderer donosi w sprawie procesu Eynat- 
tena, że ajant handlowy Prister z Gradyski, szwa- 
gier Baseviego aresztowany jest i w Wiedniu trzy- 
many od dni kilku. Tenże dziennik mówi, że na 
hurtowników i bankierów Revoltella, Mandolfo i 
Brambilla jaż rozciągnięto areszt śledczy formalnie. 
Także śledztwo przeciw Perugia i Liebmanowi idzię 
jaż formalnie. 


Królestwo Polskie. 


Wymieniwszy wczoraj wszystkie w różnych okoli- 
cach kraja powstające dopiero Domy kredytowo-han- 
dlowe, przedstawiemy dzisiaj organizacyę i dzia- 
łania jedynego dotąd norganizowanego zupełnie i 
crynnego „Domu Zleceń Rolników Płockich“, Nie 
będziemy jednak powtarzać, ani kontraktu spółki, 
ani ustawy tego Domu, znanych jaż czytelnikom, 
lecz tylko wskażemy jak ta ustawa zastosowaną 
została w praktyce. a 

Stosownie do ustawy, zarząd interesami Domu 
i odpowiedzialaość za ten zarząd należy do trzech 
wspólników firmowych: „PP. Aleksandra Jackow- 
skiego, Franciszka Kleniewskiego i Gustawa Zie- 
leńskiego, właścicieli ziemskich w Płockiem, z któ- 


u stóp ołtarzy. Osiedleni w Dubiecku, żyjąc ra- 
zem lst 49 przebywali dłoń w dłoni klęsk nie mało 
bądź krajowych, bądź rodzinnych lab majątko- 
wych bo po ciężkich gradobiciąch obciążali swe 
majętności, aby od głodowój śmierci ochronić 
swych poddanych, bo po klęskach ogniowych lub 
pomoru, ratowsli tychże pieniędzmi, dobytkiem, 
zbożem i lekami!!... Mimo tego» *,może właśnie 
dla tego, burza niezgody nie zaćmiła nigdy po- 
godnego nieba ich miłości!... Fatwość w pożyciu, 
wzozamiałość, zasady religijne Teofli, były bo- 

em wzorem, więo i miłość jój nieograniczoną. 
Miłość miejso rodzinnych, miłość maluczkich i u- 
bogich, miłość dzieci, miłość kraju górowały 
w tym pięknym jój zawodzie |... 1831 r. dała po- 
dobno nsjpiękniejszy jo dowód, a ty bez waha- 
nia, tłamigo w sobie łzy ! żale; za tę ofiarę serca, 
odebrała Kaz zg a kar nagrodę, to, jest 
keris i łeami ziany Krzyżyk z drzewa sławnój 


się roztropnie i rozwaknie, wejść na ostrą życia 6 od 1834 r. poczyna się nowy niejako zakres 

ożkę. Tu śledzi ję krok za krokiem, preyjaciel jej życia! Od tego bowiem lata osiadą przy drię- 
od drieciństwa i wuj rodzony, równy wiekiem w Dubiecku zamieszkałych. Opisać jej postę- 
Macidj hr. Krasicki; wdzięk jój osoby, uroda nie | powanie tradno; trzeba było naocznym być wi- 
zwykła, stałość umysła i wykształoenie, podbijają | dzem, aby podziwiać rsads zgodny, religijny po- 


rych każdy może prowadzić czyoności Domu, pod- 
pisywać kontrakta i akta podpisem firmy, Gdy je- 
dnak p. Alaksandar Jackowski, prares Dyrekcji 
Szcz*gółowej Płockiej Towarzystwa K-edytowego 
Ziemskiego, mieszka prawie stale w stolicy Domu, 
to jest w Płocka i z iateresami handlowemi dobrze 
jest obznajomiony, przeto w istocie on głównie kie- 
ruja interesami Doma i jest jego Dyrektorem. 
Wspólnicy niefirmowi tj. akcyonaryusze nie mogą 
się mieszać do zarządu Domu, lecz tylko, jak wie- 
my, wybierają Komitet Nadzorczy, będący nie rzą- 
dzącą, ale jedynie kontrolującą władzą; komitet ten 
przekonywuje Się co trzy miesiące o stanie intere- 
sów spółki i czuwą aby ściśle postępowano według 
ustawy. Akcyonarynsze na Ogólnem Zebrania wy- 
brali ten Komitat nadzorczy, a wedłag ustawy aby 
mieć głos na Ogólnem Zebraniu potrzeba posiadać 
5 akcyj i być rolnikiem. Więcej nie piszemy o atry- 
bucyach wladzy wykonawczej, którą są spólaicy 
firmowi, kontrolującaj jaką jest komitet nadcorcty, 
i prawodawczej jaką jast Ogólne Zebranie, gdyż 
takowe wymienions były w ogłoszonej dawaiej u- 
stawie. 

. Główny kantor Domu jest w Płocka, a bióro 
jogo składa się z trzech osób, których czynności 
nis są ściśle oznaczone, aby zmniejszyć koszta ad- 
ministracyi; z tych trzech urzędników kantoru, za- 
rządzający biórem i utrzymujący kasę Domu pobie- 
ra rocznie 800 rs., bachalter załatwiający także 
korespondencye i czynności zawnaętrzne, pobiera 450 
rs., dozorca magazynu 300 rs. Dom ma także 
w Płocku szpichrze, dotąd wprawdzie nie własne 
lecz wynajęte, a zamierza zbudować własny szpichr: 
nad Wisłą. Otwarł również w budynku przex sis- 
bie nabytym wielki sklep komisowy na towary 
przez siebie dla gospodarzy rolnych sprowadzane. 

Kantory filialas urządził dotychczas Dom płocki 
na dwóch głównych placach targowych Płockiego: 
w Wyższogrodzie na gościńca wzdłuż Wisły idą- 
cym z Warszawy przsz Modlin do Płocka, i w Pul- 
tusku nad Narwią i nad drogą bitą z Kowna do 
Warszawy. Jast także kantor Domu płockiego w Łom- 
ży; lacz ta łomżyńska agzncya założona została przez 
ziemian południowój części Augustowskiego, któ- 
rzy zawiązawszy spółkę, połączyli się z Domem 
płockim i filię swoją pod jego zarząd oddali. Każ- 
da z tych filij zostajs pod zarządem ajenta Domu 
pobierającego od 300 do 600 rs. Przy każdym z tych 
kantorów są spichrze i składy na produkta przez 
Dom brane w komis, oraz sklep na towary przez 
Dom sprowadzane. 

Dom płocki ma agsntary w Gdańsku, Toruniu 
i Warszawie. Agentem i komisantem Domu w Gdań- 
sku, który jest głównym placem targowym dla Pło- 
ckiego i gdzie Dom największe prowadzi interesa, 
jest p. Aleksander Mikawski. Za jego pośredai- 
ctwem Dom zawiera układy z kupcami gdańskie- 
mi i zagranicznem;, sprzedaje im produkta czy to 
sprowadzone już do Gdańska, cry też gdy nade- 
szle tylko ajentowi próbki. Dalej ajent gdański od- 
biera produkta na skład do śpichrzów, (jeżeli wła- 
ściciel który oddał js Domowi w komis, postano- 
wil czekać podwyższenia się cen); zakupaje na racha- 
nek Domu zamówions u niego przez rolników to- 
wary; ubszpiecza w Towarzystwach ubezpieczenia 
zboże które jaż przeszło granicę pruską; wyjeday- 
wa w banku pruskim kredyt za opłatą '/, od sta 
miesięcznie ma zboże w śŚpichrzach gdańskich lub 
toruńskich złożone; nakoniec dostarcza Domowi 
wiadomości o stanie targów nietylko nadbaltyckich 
lecz także argielskich i holsnderskich. Od produktów 
sprzedawanych nie liczy sobie ajent komisowego, 
poprzestając na komisowóm branóm od kupców, a 
od towarów zakupywanych na rachunek Domu bie- 
rze komisowego 1 od sta. 

Torań jest ważnym także dla Domu placem, gdyż 
na nim robi interesa mietylko z kupcami miejsco- 
wemi lecz i z szczecińskiemi. Na ajenta Domu 
Płockiego na tym placu ofisrowało się kilka firm 
handlowych toruńskich i szczecińskich; lecz Dom 
ustanowił swoim agentem p. Adolfa Giełdzińskiego, 
przez oddzielną umowę z nim zawartą, mocą któ- 
rój agent ten: przyjmuje do swych śpichrzów zboże 
które może mu być oddane w komis do sprzeda- 
nia lab wprost przez właściciela sprzedane; daje 
zaliczenia na zboże w śpichrzach jego złożone po- 
bierając proca takisam jaki pobiera Dom Zleceń. 
Agentura w toruniu ustanowioną była szczegól- 


P ali 
zwolna to koło rodrinne i uwieńczali pa 
sercem królowanie, bo gdzie 
zumem, tam zwykle nd Przybywa za towa- 
rzysza|.... Lecz po okropny gypedkach 1846 r. 
co się tak silnis w jój sercu ocoWy: zdrowie śp. 
Teośli, znacznie pogorszać 8 € zę om Nie stra- 
cila jednakże i wtedy szczęśliwego daru, garnienia 
do siebie saro wszystkich | Znawozymi i miłośnioz- 
ka botaniki, trudniła i bawiła się OBTOdeM i zogtą. 
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Niezapominała też o ciągłem kształcenia umy- 
słu. Jój zdanie było wee myśl rzutka, ky: 0- 
woipna chociaż jak sama mawiała, nigdy Jô! Się 
nie udał ów przez wielu tak uwielbiany calembour 


Obznajomiona dokładnie z literaturą, wszystkich Że byłą ża 
| ży Czartoryski, 


niemal narodów Od samój młodości, lubiła ozyta 
wiele i znała wszystkie dzieła polskie od Heja 
z Nagłowie do Nowych Aten księdza Chmielewskiego, 
od Cardus Bielskiego do Mickiewicza i Odyńca. 
Ceniła między innemi bardzo, dzieła: Stan. Orze- 
chowskiego i x. Stanisława Ntarowolskiego Monu- 


CZAS z Środy 16 Maja 1860. 


niéj dla dobra powiatu lipnowskiego dla którego 
Toruń jest pierwszym placem targowym. è 

Dodać tu winniśmy, że zarząd Domu a miano- 
wicie główny jego dyrsktor p. A'eksander Jackow- 
ski niszdając Się całkiem ma ajentów, sam przy- 
bywa do Torunia i Gdańska, zawiera stosunki i waż- 
niejsze układy (Świóży tego przykład podamy mó- 
wiae o dotyczasowych czynnościach Domu) i pil- 
nie bączy na czynności ajeatów. 

Przedstawiwszy organizacyę Domu Płockiego na- 
piszemy jutro 0 jego dotychczasowych czynaościach. 


Prusy. 


Z powoda zasłabnięcią deputowanego Dra Nis- 
golewskiego, interpelacya jego macnaczona na po- 
rządku driennym ua dniu 7 b. m., przyszła dopie- 
ro na stół Irby deputowanych w Berlinie w dniu 
12 b. m. Interpolacyą ta brzmi dosłownie: © 

Podpisany wniósł był na zeszłorocznej sesyi Iz- 
by deputowaaych interpela:yę do rządu królewskie- 
go z powodu prowokacyi, jakiej się dopuścili urzę- 
daicy przez rozsterzanie w W. Księstwie Poznań- 
skiem tajemnie naślądowanych proklamacyj po- 
wstańczych przeciw Cgsarzowi rosyjskiemu. 

wczesny minister spraw wewnętrznych przyzna- 
ją: wielką wage, jaką wnioskodawcy przywięzywali 
do interpolacji, Oraz oświadczając, iż nie zan'echa 
surowego sksrcenia ną drodze dyscyplinarnej, roz- 
poczętego jaż przeciw pewnym oznaczonym urzę- 
daikom, nakazał komisarzowi rządowemu w odpo- 
wiedzi szczegółowej na interpelacyę odczytać spra- 
wozdanie ułoż9n® jęszcze przed ustaem umotywo- 
waniem interpolacyi, 

Oświadczenie pana ministra mówi, że sprawo- 
zdanie to zostało ułożone bądź na podstawie wy- 
ciągów z akt władz poznańskich, bądź na podsta- 
wie zeznań powołanego tu prerydenta policyi. Mi- 
mo tego sprawozdanie to opiera się częścią na 
błędaych faktach, cręścią zaś pomija milcze- 
niem niektóre istotne momenta zaskarżenia, któ- 
re podczas motywowania interpelacji szczegóło- 
wo były wyłastczone. Interpelant zastrzega $o- 
bie jedao i drugie dowieść, szczególnie zaś to, 
ża władze pozaańskie istotnie przed żadnym nie 
wzdrygały się Środkiem, aby nawet po uzasa- 
daieniu przeszłorocznej intrpelacyi i w ciągu je- 
szcze tegorocznej sosyi sejmowej prowadzić dalej 
swój system prowokacyjny, i ż: także poddany an- 
gielski Algernon Ravit, skazany wyrokiem sąda 
z daia 5go listopada 1859 na dwa latı więzienia, 
stał się ofiarą tego systomu. 

Jakkolwiek wspomnions sprawozdanie zaprzeczy- 
ło prowo«acyi, wszelako przyznało się do istotnie 
wykonanego przedruku, i do karygodnego rozsze- 
rzania proklamacyi, zwalając tylko winę i odpowie- 


dni i owniając w koń- 
diana ść na aż mng tdi r A dy- 


scyplinarne ukarze w sposób prawem przepisany 
to zupełnie niewłaściwe postępowanie. ' 
Odtąd rok spełaa upłynął. Pomimo, że pan mi- 
nister ocenił donośność interpelacyi i oświadczył, 
że przeciw niektórym urzędnikom przedsięwzięto 
dochodzenie dyscyplinarne, pomimo, że samo na- 
wot zdanie sprawy ułożone i przeczytane jeszcze 
przed umotywowaniem interpalacyi, lubo usiłowa- 
ło umiewinnić, nie mogło jednak zaprzeczyć kary- 
godności takiego postępowania i przyrzekało skarcić 
w sposób prawem przepisany. Dotąd wszelako, o 
ile wiadomo, nie wytoczono śladrtwa kryminalae- 
go, lecz tylko dochodzenie dyscyplinarne przeciw 
jednemu urzędnikowi, który nie tylko podczas ta- 
kowego nie przestał urzędować, ale nadto zastępo- 
wał przełożonego swojego, prezydenta policyi w ra- 
zach potrzeby, i dopiero na kilka tygodni przed 
rozpoczęciem sejmu wyjechał z Poznania. Słychać 
jednak, że i ten urzędoik uniewinniony został zs- 
szłego miesiąca wyrokiem sądu dyscyplinarnego. 
Jakiekolwiek są powody tego uniewinnienia, któ- 
rych podpisany ani zaczepiać ani podejrzywać nie 
chce, żadna niemoż» zachodzić wątpliwość, że gdzie 
jest wina, tem muszą być także winowajcy. Naj- 
smutoiejszą zaś WODE 0 wł gdyby x poon 
stępowaniu nie uzn y, a zatem nie zna- 
lesioge winowajcy. Wśród takich okoliczności in- 
terpelant podpisany U?TAsza rządu królewskiego 
o wyjaśnienie: 
1) co do rezultatów dochodzenia dyscyplinarnego, 
przedsięwziętego, jak ówczesny minister spraw we- 


menta Sarmatorum. Tym sposobem nabywała ró- 
żnorodnych wiadomości, robiła wyciągi i zdania 
op aa e »j 
rzeczy zwięźle notowałe: Archiwa familijne po- 
rządkowała, korespondenoję 
mującą z wielą sł 
ko to że kilka tylko 
neralstwem ziem Podolskić 
dał, z Ja- 
Anną ze Stadniokich 
kaszielanową Małachowską » 
j elonczyną, 2 Heleną 2 ke. Lubomir- 
kownikową Zie ertem, ere í 2 Winoentyr 
Polem iinnemi wielą. Trafność zdań i oryginal- 
notó rozlane w tych listach powszechnie znanemi 
i eenionemi były. B= . 
Zresztą by faściej uwydatnić jej sora, do- 
tm , że się częstokroć w wiela kwestyach lite- 
z Albertem Mierem sprzeczała najwięcej 
o Mickiewicza, którego tenże znieść nie umiał, 
jaciółką autorki Malwiny: Maryi 
ks. Wirtemborgskiej; nakonieo, żę 
Pola do 
dzięł, 
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ona to natchnęłą naszego Wincentego 

napisania najpiękniejszogo może ze swych 

* ropne dar Gaci łoczyły ję od 
opne cierpienia wątroby, przytłoczyły ją o 

Msboła 1859 r. Z niezwykłą ’ moos duszy, z wzo- 
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wnętrznych oświadezył, przeciw pewnym oznacz0o- 
nym urzędnikom; 2) jakie kroki Ministeryum po- 
czyniło nadal lub poczynić zamierza; 3) a nako- 
niec, czyby nieuważało za stosowne poczynić kroki 
zmierzające do naprawienia krzywdy wyrządzonćj 
Algernonowi Rewitowi. 
(podpisano) Dr. Niegolewski. 

, Popierają: Żółtowski (z Krotoszyna), hr. Miel- 
żynski, Chłąpowski, Pilaski, hr. Skórzewski, Wy- 
czyński, hr. Plater, Libsit, hr. Józef Mielżyński 
1 Wschowa), Stablawski, Łyskowski, Żółtowski 
z te Morawski, Bentkowski, Potworows*i, 
hr. Działyński, Bockum-Dolffs, bsr. Vincke (z Ha- 
gen), Grabow, Pinder, Harkort, Bürgers, Roenne, 
Techow, bar. Hoverbeck, Ancker, Dr. Veit, Wa- 
gnor, Meyhoeffer, Nemite, Schoemaan, Thiel, Dr. 
Morgen, Immermann, Assmann, Housselle, Berg. 

laterpelacya powyższa odkładana parokrotnie jak 
mówiliśmy, z powoda choroby Dra. Niegolewskiego, 
przyszła na porządek dzieany 12go bm. Mowę deput. 
Niegolewskiego przy tój sposobności mianą mo- 
żemy dziś podać jsdynie z krótkich wyciągów dzien- 
ników berlińskich, a mianowicie, trzymamy się pół- 
urzędowój Gazety Pruskiej która odpowiedzi mi- 
nisteryalnój większe sostosunkowo zostawia miejsce. 

Wedłag nićj Dr. Nięgolewski zabrawszy głos 
dla uzasadnienia swojćj lnterpelacyi tak mówi: Pre- 
zes Irby (Simson) oświadczył w roku zaszłym jako 
deputowany, ż% Spodziewą się, iż minister spraw 
wewnętrznych nie przyjmie dziedzictwa tój sprawy. 
Wszelako minister jest jeszcze w jój posiadaniu. 
Rząd zwalił całą odpowiedzialność na jednego tylko 
człowieka, i chciał jego jednego tylko dyscyplinar- 
nie ukarać. Tym sposobe u rząez nie skończyła się. 
Mowca nigdy nienadażywał swobody mownicy, 
aby podnosić niesłaszne skargi. Lecz tu prawdziwa 
istota czynu, prawdziwy wiaowajca niemoże być 
wykrytym tą drogą jaką obrał prokurator publi :zay. 
Sam mowca poddał się śledztwu w téj sprawie, 
już dla tego samego, aby niepoczytywano niektórych 
dawniejszych jego twierdzeń za zwodzenie. 

Powszechn:m jest mniemanie, że kraje dawnćj 
Polski podauctowane są konspiracyam!i, tak przy- 
najmnićj twierdzi policya. Dziś jeszcze istnieje ną- 
czelay komitet rawolacyjny poznański, który z ko- 
mitetem rawolacyjnym londyńskim zostaje w związ- 
ka i pragnie dopiąć swojego celu wszelkiemi, 
choćby nawet gwałtownemi środkami, lecz za- 
leca aby postępować z wszelką naprzeciw po- 
licyi przezornoś ią. Listy tego komitetu od r. 1858 
do kwietnia 1860 posiada mówca w svojem rę- 
ku. Na czele tego spisku stoją osoby, które wpra- 
wdzie znajdują się w Poznsniu, lecz o tych listach 
ani wiedzą. Nazwiska tych osób są sfałszowane. 
Prawdziwymi autorami są prezydent policyi Bä- 


reasprung i jego tajny sekretarz i spólnicy. (Ta 
Preuss. tak zbywa słowa mówcy: Mówca prze- 


chodzi szczegółowo listy te z osobna, bieg sprawy 
jest poczęści (?) znany. Idzie tu o korespondencyę 
naczelnego komiteta poznańskiego z komitetem 
londyńskim w celu wywołania powstania polskie- 
go, a naprzód wygotowania manifssta rewolucyj- 
nego, który miał być przysłanym komitetowi po- 
znańskiemu od londyńskiego i przysłany taż został, 
tudzież o wysłanie emisaryusza). W przeszłym ja- 
szcze roku podczas kiedy p. Barensprung układał 
zdanie sprawy mające słażyć za odpowiedź na in- 
terpelacyę Niegolawskiego w Izbie, korespondował 
on z komitetem londyń:kim. Dr Niegolawski do- 
stał przypadkowo do rąk list pisany wówczas przez 
p. Birenspranga do radzcy policyjnego Niederstet- 
ten w Poznaniu, w którym Barensprung pociesza 
swoich „dobrych“ poznańczyków z powoda rozpo- 
ciętego śledztwa, i nazywa takowe „czcią formą*, 
polecając mu zarazem, aby wstrzymał drukowanie 
(zapewne jakićj proklamacyi). (W Izbie wielkie 
wrażenie, jak w ogóle podczas odczytania tego li- 
stu). W korespondencyach tych miano także wzgląd 
na interpelacyę Niegolewskiego i cała postępowa- 
nie narwane tam jest przez samą policyę „podłą 
intrygą*, wynalezioną na to, aby policyi i tym 
którzy rzecz wykryli, zatém p. Barensprungowi i 
jego spólnikom „zjednać laury“: tak przedstawiał 
tę rzecz ów rewolucyjny, „zamyślony list policyjny! 
P. Pattkammer, Mirbach i inni wiedzieli o tój nie- 
godziwości, jskićj się w ten sposób dopuszczono 
względem osób niewinnych, a władze pruskie złu- 
dzone zostały przez p. Barensprunga, który jeszcze 
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specya!ne poufne raporta pisać był powinien dla 
rząda o tym człowieku, który prowadził swą ko- 
respondencyę z komitetem londyńskim. Zwiedziono 
nawet obce rządy, np. rosyjski, ministra Dołgoru- 
kiego (mówca zmęczony, wstrzymuje się). Prze- 
szłoroczna interpelacya Dra Niegolewskiego nie- 
miała innego skutku, jak nowe dochodzenie dy- 
scyplinarne, prowadzone w sposób zupełnie niepe- 
wny. Teraz nakoniec pod ministerstwem, które 
jest wyobrazicielem sprawiealiwości i mądrości, na- 
leży się spodziewać, ża Polacy oswobodzeni będą 
od bolesnego powoda do podobnych skarg. Mó- 
wca skończył oświadczeniem, iż nie będzie zape- 
wne po drugi raz wchodził na tę mównicę z podo- 
bną skargą. 

Minister spraw wewnętrznych hr. Schwerin od- 
powiedział mniój więcój w tych słowach: Gdy re- 
galamin Izby przepisuje, aby interpelacyę udzielić 
ministerstwu, zanim ją w Izbie odczytają, a nastę- 
pnie, że interpelacya taż przed jej odpo wiedzią ma 
być uzasadnioną, to już z tego wynika, że mini- 
steryum nie może odpowiadać na fakta nowo 


ł. | wnoszone (głosy: prawda!). Na interpelacyę do mi- 


nisterstwa, odpowiada się po odbyciu nara iy w mi- 

dsterstwie, a przeto minister Schwerin nie może 
dać odpowiedzi na fakta nowo wyprowadzone. 
Dla czego mówca, jeśli wszystkie fakta są prawdzi- 
wə, nie przesłał ich prokuratorowi publicznemu, 
lecz je tu publicznie na trybunę wniósł. Dopióro 
gdyby prokurator żądaniu jego nieuczynił zadosyć, 
albo gdyby rząd poruszył kwestyę kompetencyi, 
należałoby skargi takie wnosić na mównicę Izby. 
Dla tego minister musi w tćj chwili oświadczyć, 
iż poczytuje wszystkie wywody interpelącyi za nie- 
udowodnione. 

Go do samego przedmiotu, minister odwołuje 
się na odpowiedź przeszłoroczną poprzednika swe- 
go Flottwella, która wykazała, iż postępowanie 
wladz w Poznaniu niema na celu prowokacyj, jak- 
kolwiek rząd nie może pochwalać wszędzie postę- 
powania tych władz. Dalój wyjaśnia minister, ża 
proklamacya londyńska z 23go maja 1856 przysła- 
ną była w pewnćj liczbie egzemplarzy do Pozna- 
nia. Jeden z tych egzemplarzy dostał się naczel- 
nemu prezydzntowi Pattkamerowi, który kazał ta- 
kióm samém pismem i w takim formacie przedru- 
kować pewną liczbę egzemplarzy tćj proklamacyj, 
aby ją udzielić urzędaikom do wiadomości, by mo- 
gli dojść jsj pochodzenia i rozpowszechnienia. Oko- 
ło 40 egzemplarzy dostało się policyi poznańskićj, 
i przeszły się do rąk jednego z urzędników poli- 
cyjnych, a ten 20 do 30 egzemplarzy rozesłał do 
pewnych osób w Poznańskióm przez pocztę w 'o- 
pertach bez żadnego dopisku objaśniającego (sła- 
chajcie!). Ponieważ musiano przypuścić, iż rzeczo - 
ny urzędnik przekroczył obowiązki swoje i okazał 
się winnym przekroczenia słażby, przeto przedsię- 
wzięto względem niego dochodzenie dyscyplinarne 
i zawieszono go w urzędowaniu. Sąd dyscyplinarny 
zawyrokował w pierwszćj instancyi. Wyrokiem 
z d. 10g0 marca r. b. obwiniony uwolniony został 
od skargi na usunięcie od urzędu (wielkie wraże- 
nie), gdyż sąd dyscyplinarny w czynie tego urzę- 
dnika mie dopatrzył się prowokacji ani w ogóle 
karygodnego przekroczenia. W wyższój instancyi 
jeszcze nie rozstrzygnięto, wszelako rząd nie będzie 
dłużćj trzymał tego urzędnika przy policyi w Po- 
znaniu. Władze administracyjne nie mogą ocenić, 
czy jest causa criminalis w tém co się stało. 

To jest odpowiedzią na Nr. 1 iaterpeląc i; 
do Nr. 2 rząd niewidzi potrzeby publiczne play. 
oświedczenia, w jaki sposób myśli władzę dyscy- 
pliaarną sprawować. Go do 380; rząd nie może 
wdawać sę w sprawę Rewita, osadzoną już sądo- 
wnie. Na mocy wyroku sądowego z d, 5go listo- 
pada r. z. szlifierz szkła Jakób Majeowsk; przybyły 
do Poznania pod przybranem nazwiskiem „Alger- 
non Rowit* aresztowany został 20 grudnia 1858 
w okolicznościach obciążających w domu zdana 
Wincentego Macudzińskie:0, i na zaskarżenie pro- 
kuratora publicznego skazany został zą czyny przy- 
gotowujące zbrodoię stanu na dwa lata więzienia 
a cięścią z motywów wyroku, częścią z zeznań 
oskarżonego i świadków przypuścić należało że 
był on emisaryuszem rewolucyjnego klubu londyń. 
skiego, który przybył dla podburzania luda wiej- 
skiego. Oczywiście, że rząd niemęże przeciw wyro- 
kowi sądowemu występować w obronie skazanego, 
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4 rzeczą jest samego skazanego starać ;się za sobą. sięciu, aby wszystkich poświęcić ojczyznie. Jerzy | dzie traktowała stanowiska, tj. nie połączenie Galicyi, lecz re- 
| Prezes udzielił jeszcze głosu dep. Niegolewskie-| Manin, syn prezydenta rzeczypospolitćj weneckićj |sursę czyli kasyno. „Preuss. Ztg“ da jej obfity do tego ma- 
mu w celu osobistego przymówienia się. | towarzyszy mu i wyłącznie przydzielony będzie do | teryał. 

t: Dep. Niegolewski. Gotów jestem wszystkie do-|jego osoby. Zresztą miał tylko trudność wyboru | — W Gasacie Codsiennój czytamy: Do redakcyi Biblio- 
uments, które tu odczytałem, złożyć na stół Izby pomiędzy licznemi żądaniami wzięcia udziału w wy-|teki Warszawskićj, zgłosił się ksiądz Franciszek Petera Ro- 

w dowód prawdziwości, i za wszystkie przezemnie |prawie ze strony ochotników i oficerów różnego | hożnicki, przesyłając jéj litografią wykonaną w Neustadt w Cze- 

przytoczone fakta biorę na siebie odpowiedzialność... | stopnia“. chach, wystawiającą grobowiec Dymitra Sanguszki, męża Halsz- 


wyprawę Garibaldego, ale że nie było w mocy 
rządu królewskiego przeszkodzić takowój. Wszy- 
stkie sposoby użyte zostały, aby usiłowanie to zni- 
weczyć. Sam hr. Cavour używał wszelkiego wpły- 
wu na Garibaldim, aby go odwrócić od tego po- 
stanowienia, i otrzymał od niego obietnicę , że je 
odłoży przynajmnićj na długi czas. Nie mnićj też 


Prezes odbiera głos mowcy, albowiem n'e jest] P. Józef Ricciardi, dawny deputewany w parla-|ki r Ostroga, zabitego przez Marcina Zborowskiego w Jaro- | przeto wielkie byłe zadziwienie w Turynie jak w Pa- 

to osobiste przymówienie. t , |mencie neapolitańskim podaje w liście do przyją- | mierzu, do r. 1554. ryżu, gdy się dowiedziano, że wyprawa wypłynęła. 

Na tem się skończyła na teraz interpelacya Nie-|ciela z Genui z d. 7 maja następujące szczegóły:| Wizerunek ten składa się 7 ozdobnego tytułu z napisem | Hr. Cavour kończy doniesieniem, iż przeszkodził 

golewskiego. „Byłem onegdaj o godz. 9téj wieczorem z wielu | czeskim, wyjaśniającym, że grobowiec znaleziony został w ko- | drugićj wyprawie, która zaraz po pierwszej nastąpić 

SYWToch y. inaymi u jenerała Garibaldego, o 1Otćj wsiedliśmy ściele á. Mikołaja d. 19 listopada 1359 r; na odwrocie nosi | miała, i żąda, aby niezsprow. o żadnój soli- 

š ; do łodzi, czekających na to aby nas powieść na| epigraf: darności między polityką Ostrożną i umiarkowaną 

La Patrie podajs następujące szczegóły o wypra- | pokład dwóch parowców „Piemontese* i „Lom- Reliquias, veterumque vides monumenta virorum, rządn sardyńskiego a przedsięwzięciem awantur- 
wie Garibaldego i środkach przedsiębranych, aby | bardo* która miały przybyć z Genui z główną siłą Virgil. Aeneid. L, VIII. niczóm, które terez zajmuje Europę. 

jój przeszkodzić: wyprawy; lecz pięć godzin upłynęło a niemo-| Sam kamień bardzo prosty, W Środku mą tarczę z pogonią| Tenże dziennik utrzymuje, że tłómaczenie się 


„Otrzymujemy kilka nowych szczegółów o wy-| gliśmy nie de strzec i dopiero o godz. 3ej zrana przy- jobwiedzioną wieńcem, i napisy łaciński i częski, brzmiące jak 
parowce i ambarkowanie nasze rozpo- | następuje : 

Hoc. loco. eonditar. corpus. Clari. Lithugie, Dacis. Diithr. 

Saduskovic. (sic) ex Magifica. Olgierdoru, fajlia. nati. Capi- 

zystyć, A to z prostćj przyczyny że imie moje | taei. Cyrkovien. et. Kayovie. guem Martinus Zborowski. tru- 

niącój jak wiadomo słażbę zaatlantycką, którój przy- | znajdowało SIę na odezwie do neapolitańczyków, lecz | cidarit. 

stań jest w Genui. pięć godzin przepędzonych pod gołem niebem, w noc | Po czeska: 


rządu turyńskiego zadowolniło rząd francuski. 
Inny znów dziennik paryzki donosi, że nietylko 
Francya i Neapol żądały objaśnień od gabinetu 
piemonckiego ale i inne mocarstwa, zwłaszcza 
Rosya z szczególnym naciskiem. 

La Presse zamieszcza list z Turynu, w którym 
ozytamy co następuje: „Mam przed oczami kopie 
prywatnego listu od Garibaldego, który rzuca 
niejakie światło na jego wyprawę. Owóż 00 neaj- 
ważniejsze: „...... Chciałem już powiedzieć 0 Wy- 
„prawie królowi. Przypuszozał on sam z zadzwy- 
„ozajnę otwartością, że Włochy aby mogły być 
„jedne, potrzebują opuścić zgniłą (sio) kolej dy- 
„plomatyzmu (sic) gabinetowego. W tćj chwili 
„tie poszedłem dalój. Miałem także chęć uprze- 
„dzić go kilka dni przed moim wyjazdem, ale 
„trzeba było jechać do Bononii, a prawdziwie nie 
„miałem na to czasu. Zresztą powiem ci, że 08ą- 


ono KE | „ dziłem, iż roztropnićj będzie nie czynić tego. 


- : « „Byłby mnie odwrócił od przedsięwzięcia, był- 
spodziewano zrazu, i w tym to celu postanowiono | „Trzeba było zwołać do koszar całą załogę ge- Przegląd polityczn "bym się nie był umiał oprzeó rozkazom króla 
organizować wyprawę rezerwową ze składek zbie- | nueńską aby przeszkodzić zaciągom, któreby przy- ! y. „jedynego i wybornego (unioo e perfetto). Nie 
ranych w téj chwi brały grożniejszy charakter. 7 rząd i 


mogłem przenieść myśli, że Sycylijozy: wołają 
zaczepk „Taka jest ufność, jaką wpaja Garibaldi, że nikt Depesza telegraficzne, »naszój tema od ziiósth Ga, Ti so. s uwa- 
i odwagę, nad którą Świat się zdumiewa, obrona |niewątpi o pomyślnym skutku wyprawy, od którój| Paryż 14 maja. Monitor floty donosi: Flota 
„W „|w Tulonie otrzyma wedłag prawdopodobieństwa 
„Upoważniam Cię ogłosić szczegóły, które Ci|misyę udania się na Wschód, gdzie agitacya uczy- 
obóz oszańcowany ma być założony W Palermo, | podaję, nawet z podpisem moim. ni wdanie się mocarstw nieodzownem. 


inny w Messynie, wszystkie załogi twierdz zostały} „Mówią o drugićj wyprawie, lecz sądzę, że pier-| Paryż 14 maja. Artykuł Grandguillota w dzi- j| rzędowa depesza z Neapolu; według nićj oddział 
wzmocnione i postawione w zwiąrku Z sobą za |wsza wystarczy. siejszym numerze Constitutionnela zawiera: O dpo- | Garibaldego przybywszy na dwóch statkach, za- 
pomocą służby morskiój. System ten koncentracyi | — Korespondencya /adóp. belge z Genui z dnia | wiedź hr. Cavoura panu Thouvenelowi dowodzi, 


uprości obronę i ma na celu utrzymać w posiada |8go maja pisze: 


niu punkta strategiczne będące kluczem sytuacyi. że Piemont podobnie jak Francya nagania przed- 


Wyprawa Garibaldego jest jakby tajemnicą dra- jsięwzięcie Garibaldego. Lecz jakkolwiek wyprawa 


; ` e ta niezgadza się z i Pi 
wielkie zasoby, eskadra obserwacyjna krąży pomię - nieznać. Prasa krajowa zachowała o nićj zupe się ai Jodask % Skakiami togi a a Urera 
dzy przylądkiem Bon, wysp% Pantellarya i przyląd- | milczenie. sadów rego Garibaldi jest bohatyrem. Piemont nie może 
kiem Sorella u cypla Sycylii, aby przeszkodzić wy-| Wszyscy mówią, że statek „Sardegna* zosiał| pogwałcić Rzymu, który przedstawia tsk wielką | P 
prawie docierać do brzegów afrykańskich i na wy- | zatrzymany i ujęty na morzu, pogłoski téj niepo- | lądową potege: Czya takowy wywołałby niebez- 
spę uderzyć z tyła; inna utrzymuje komunikacje | twierdza jednak żadna urzędowa wiadomość. Dziś | pieczną we Włoszech reakcyę. Chnciażby nawet 
pomiędzy Naapolem, Mesyną i Palermo, cruwa nad|rano miały się połączyć dwa parowce z ochotni-| Europa przedsięwzięcia Garibsldago odrzuciła, to 
morzem toskańskiem i wybrzeżem Kalabryi na któ-|kami, które odbiły z Liworno, z owemi trzema | przecież położenie Syoylii jest tego rodzaju, że 
re miał być jak sądzono wymierzony fałszywy atak | które ztąd odpłynęły, a wszystkie pięć mają się| pomyślny wypadsk wyprawy nikogo niezadziwi. 
mający na celu silną dywersyą i ułatwienie wylą - | znajdować pod Piombino przy wybrzeżach Toskanii. | Mówiąc o zachosniach Anglii, zwraca uwagę 
dowania. Cokolwiekbądź, być może, że Garibalde-| Wyprawa złożona powiększój części z dawnych | Grandguillot na to, że opanowanie Syoylii nie by- 
mu nie będrie można wzbronić wylądowania.* towarzyszów broni Garibaldego, zwiększyła się pe-|łoby dla Anglików łatwiejszem, jak opanowanie 
Puńgolo zamiaszcza list Garibaldego do p. Bor- wną liczbą żołnierzy oraz oficerów z pułków to- Stambuła dla Rosyan. Dalej przypomina dotych- 
tani pisany W d. 5 maja, który brzmi następnie: |skańskich, którzy stali załogą w Genui. Jest ich|ozasową zgodę Francyi i Anglii w sprawach Nea- 
Kochany B:rtani! Popchnięty na nowo na sce- mnićj więcój 250. Przybywszy na pokład, każdy polu się tyczących ; nie sądzi, aby te państwa in- 
nę” wypadków przekaruję ci następujące posłan-|zamieniał ubiór swój na dawny uniform ochotni- ne, dzisiaj miały zamiary. Należy się jeszcze spo- 
mietwo: ] „ |ków Garibaldego: czerwoną bluzę, spodaie płó- dziewać, że kwestyę neapolitańską nie rowolucya 
„Zebrać wszelkie możliwa zasoby dla wspierania |cienne i kapelusz z szerokiemi kręgami. rozwiąże. i przeciwnym razie, tylko zgoda mo- 
iarów. » 3 (10: oarstw, a mianowicie Francyi i Anglii, może za- 
uć się przekonać Wiechów, że jeżeli dadzą | wsiąść na okręty, ujęli i odprowadzili do miasta p ->* niebezpieczeństwo. a E 

nam skuteczog pomoc, włochy sz odzyskają | karabiniery królewscy jako zbiegów. arsylia 13 maja. Wielki książę Mikołaj 

wkrótce i z małym koszt [dd SR z NN | PŁYDYŁ tataj i udsje Się jutro do Paryża. 
swój ai ograniczając ych po Kronika miejscowa r za graniczna. A oai BA mego s i hp mo 
ri Włochy dziś wolne zamiast skutysięcy, winny | Kraków 15 maja. Czyby redakcya ministeryalnój „Gazety | wylądowało w Marsala; sam Garibaldi pozostał 
u:broić pięćkroć stotysięcy żołniewiy: im- i to li- |pruskićjć nie raczyła nadesłać do Krakowa adresu swego ko- |na morgu. Spodziewano się dalszej znów wy- 
czba w stósunku do ilości mieszkańc tnt ns będzie respondenta wiedeńskiego? Tutejsza resursa pragnie uczcić te- ] p 
za wislką i że taka sama Cyfra ror tj se go męża, który ją tak wysoko w oczach Europy postawił, któ- 
w sąsiednich państwach, które Die mają niepodle- |ry wykazał wpływ jéj nietylko na wypadki krajowe, lecz zara- 
głości swój do wywalczenia; z taką bowiem armią |zem na ważne zmiany jakie zaszły ostatniemi czasy w monar- 
chii austryackićj. Co dalój będzie — niewiemy, nieprzeczawamy 


cudzoziemców, któ- 
rzy je zjadają pod pozorem wyswabadzania. bowiem, czem jeszcze korespondent wiedeński „Gazety pruskićj* 


Włochy, me 

lczyć przeciw ciemięzcom należy rozniecać | samą rolę jaką odgrywa kasyno w Kopenhadze: mianuje ono 

uk więc | dostarczać im potrzebnych fandustów | ministrów i usuwa ich. Cóż ty na to czytelniku? Jeśeli nie je- 
na podróż.  , a j jetylko u- 

„Że powstanie sycylijskie winno być ni À 

-ahi w Sycylii, lecz wszędzie gdzie 54 nie 

przyjaciele do zwalczenia. 


AZ parowoe angielskie krążące w porcie za- 
słoniły sobą lądujących przed ogniem okrętów 
neapolitańskich, to przecież okręty te mogły z dru- 

erzyć na 
ego; zresztą prócz okrętów zape- 
wne port ten broniony jest przez bateryę nad- 
brzeżną. Czyżby równoczesne powstanie w Mar- 
gali niedozwoliło użycia tój bateryi lub statki 
Garibaldiego siłą wylądowanie sforsowały? De- 


więc zamierzał zy dować stę resztą w innym 
unkcie wyspy lub jak głoszono na wybrzeżach 
abryi? Dodać tu winniśmy, że cała Sycylia 
jest bardzo dogodną do wojny partyzanokiej, bo 
górzysta i bezdrożna, oo utrudnia bardzo działa- 
nie większemi masami wojska regularnego. 
Frankfurtska Gazeta pocztowa podaje jako po- 
głoskę, że odbywają się układy względem zjazdu 
panujących niemieckich tego lata. — , . 
Ostatnie listy z Petersburga potwierdzają po- 
łoskę o bliskićj podróży cesarza „Aleksandra do 
arszawy. Prócz kilku jenerał-adjutantów, towa- 
rzyszyć ma mu minister spraw Zagranicznych kg. 
Aleksander Gorczaków 2 kilkoma urzędnikami 
swój kancelaryi, zostawiszy tymczasowo zarząd 
ministerstwem pomocnikowi swemu hr. Tołstoj. 
Wiadomości z różnych stron państwa donoszą o ru- 
chu wojsk rosyjskich w 5d u sKonoentrowania ich 
do obozów letnich, r! pod Warszawę to na Po- 
dola i w Besarabii. Gromadzeniu korpusu w Be- 
sarabii daję 78, oel nietylko ćwiczenia lecz i do- 
monstracys polityczną, a niektórzy nawet czynne 
działanie. Jak: olwiek wewnętrzne położenie Tur- 
oyi, lada chwila nastąpić mogące starcie się Porty 
z Serbią i innemi ludami słowiańskiemi, a z dru- 
gićj strony jakieś czynności w świecie dyploma- 
tycznym, Okazują, że sprawa wschodnia może się 
wkrótce w oałój wielkości odnowić, is w R" ka. 
h not \ Francy» x powodu | R-575, epozostanie obojętnym wicze» ~— jedna 
asi e Gadbaldezo. Boe Aciówszj ię, 40 Ga- powiedzieć musimy, iż nio nienozyniono sy armię 
ilka | wróceniem dawnej Polski, otrzymało górę. Takze względu na idee |rjbaldi odpłynął, p. Thouvenól pospieszył z depe- rosyjską, która od lat 40 Jęlnić ke y a tak 
mil od Genui. Było ich blisko 2000 jak mi powia- ; szą do bsrona Talleyranda posła francuskiego w T'a- niekompletnym stanie, utup Zresztą, N e 
dano, lecz to pewna, że wszystkie aleje ogromne- |skie w Krakowie, którę przez tolorancyę PrzYPuŚCIłY wielu |rynie, i z notą do p. Nigra posła piemonokiego |* ok stopę bojową postawić. Rosyi na z niemo- 
go ogrodu zapełnione były tłamami ochotników dą- w Paryżu, w których wyrażś przykre wrażenie żno d energicznego występie: pe parą ZOWNĄtZ, 
żących ku brzegom morza z wiązkami broni i zapa- odebrane przez rząd francuski na wiadomość o tym] Prze Stawiliśmy obszernie Prz miesiącami. 
sami amunicyi, którą nieśli na statki w milczenia. | ny placek: jedna warstwa Niomoów, druga Polaków, trzecia ku. Lubo nie chce złożyć odpowiedzialności SE adam 
Zaledwe słychać było ciche szeptanie w razach ko- za niego na rząd piemoncki bezpośrednio, „Pan ( 2 Ślychać za, 
niecznych. Na twarzach wszystkich malował się Thouvsnel mniema i powinien przypisać wyprawę | Monachium ti zobranie gi ia esej zg. 
wyraz zapału i głębokiego przejęcia. Późoiój do- |; niesłychanćj opieszałości jakići rząd turyński zło- |że Rosya propormi? qi alan onfereneyi mo- 
piero na morzu Garibaldi wyda rozkary. Musi mieć żył dowody względem projektów Garibaldego«, | carstw europejskie Sao la tćj kwestyi, czy 
opieszałości którą tam trudnićj wytłumactyć, iż Tarcya uczyniło e E o a Akka przyjętym 
rząd francuski uprzedził rięd turyński o zamie- | na siebie i 3 , względem chrześcijan 
rzonym zamachu. Minister kończy: żądaniem, aby | na Wschodzie. 
się dokładnie i otwarcie wytłómaozono. 
Hrabia Cavour miał odpisać natychmiast, o- 
burgskićjć, którs ten sam przedmiot miezawodnie z innego bę- Świadozając, iż naganis zównież jak p. Thonvenel 


nęła na morze. Wozoraj (go) 


ciw wysiadłym na brzeg ochotnikom i jak się zda- 


towarzyszów W nocy Z d. 5 na 6 maja. Dziennik Courrier du Dimanchć zawiera analizę 


R a E E 
Antoni” Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


W sos Aag y A mepa PZ e. 


stu dowiadujemy się że Garibaldi zabiera z sobą |nie wyszedł, sle pewnie ukaże się nicb „Gazety angs- 
syna Swego Jednaka, żałując że ich niema drie- |; a a cle 


4 CZAS z Srody 16 Maja 1860. 


PASA i ipi | Plansonów gobowyoh 1,078, 20 stóp kub. po 9 sgr. kubik. 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. || r on) Laiya. © elar iT, Ade co 
(w walucie sustryaokiój), 2'0 b. mark., — Amsterdam 140; za 250 zł. hol. — Paryż 


Warszawa —. 
Aleksander Makowski et Comp. 


Mraków 15 maja. tądająj płacą | 
RZEC Z A EEEE 
Banknoty polskie sa 100 słF. now.. . , złp.| 346 | 340 
Ruble orakon agio- » - oo . „ » . z 10 8 WYKAZ DOCHODU l OBROTU 
Talary praskie za 150 str. now, |... ję ga na ck. uprzywil. 
Srobro nowe =. st r * * * * * + » » słr.] 18 13 
Półimperyały rosyjskie . . . „,... „ [10 85 |10 70 | Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika. 
Napoleondory 20er, z era TSAR T „ |10 63 |10 49 
Dukaty holende |. ROŁPORCI. 6 20 | 6 43 r . 
A Paaji.. „01,1 „| 827 | 6 20 Przestrzeń kolei: 28 mil. 
Listy sęstawno galicyjskie z kuponami. . „ |574- |£63— | —— z r 
Obligacye indemn. s kuponami.. . . . . 3 — Mał = Za bilety osobowej Transp. towarów an 
Pożyczka narodową s r, 1854 . . . . . 80 — 19 — | Miesięc|Towizza gl TT: —| w walucie 
Akcye kolei gęlicyjs. za sutukę bos dywid. „ | 254 | 124 ŻY Bedat Bl w wala. | austr. 
Listy zastawne polskie z kaponami. . . złp. | 101 1004 podróż Fp, kr] ©: cel. | złe. Ę 
Wiedeń 14 telegraf. | ałr. o. p 
aahi Jog OAA AOC) „UE "+ | yiniopiico sb ło avoseol 11024: 6i 10 
[paraa m» Marków ©. O UI6% Heck 100 25 = ba ag 
eio ASRR. DRNA. de 132 50 styoznią do SV] 
R E T oinom: sdsde P le 52 80 marca 1960 397780150] 487280|52 
rzek EEK „KC AACE EK TE RE ZK 5 6 81 
6', Motaliki BU EE yo > w 50 Suma . . 125454 s |irrasio soaz2| 4| 633676 
» p ua walatę austz. . . . « - » + - 50 Przychód ogolny (za Gzoń kolei ©$-mi- 
ihh g (held cera Mar o MIELNO p = lową), wyzosił w pomere z A ORA 131563/43 
8%, a A WEKA 452 Z. ag *) Oprócz tego prrewienłono 20,873 oentnarów wegi ooi- 
Losy s roku 1834. . . . . « « «: « « « » CJĘ" nój rozmaitych przedmiotów będących własnością Zarządu bos 
» 91830. 0. W i Ów 124 50 policzenia należytości przewosowój. 
ó t p a A (0 LOSSIS 10 k 97 50 Wiodoń dnia 1 mają 1660 r. (463-3) 
ożyczka NArodoWa, . « « « « « * » » » « 79 15 . a_a s 
Oklięacye Indoma, galio: | | | - - 79 15 |. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 
cyo bankowe . . . « « « « + « + » i 663 — Z Z EE E E S E 
s kolei półnoonój . . - © « « « « + » 1574 — Pooiągi OS0bowe na kolejach żeiaznyoh. 
„ kred ruchomego . . « + + » es 187 50 sm 
m kolei francusko-sustryackiój NNAD 371 — Odchodzą 
Lwów 12 maja. ı Krakowa do Warszawy 1 rano = dò Wiednia i 
Dukat powa ai i eio as N. NO oa 4 Wrocławia 1 rano; 3. 45 po połud. = 
półmporys rosyjski 11111111 fro 90 fio 78 do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Rebol rosjfeki + 20735410, 0 000703 210/3 7 Prus) 9, 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
Talar Fushion 2201. 2001006 470.81. STG 323 2/197 rano=do Przeworska 10. 30 ran6;==do 
LO mahto SAGI: 1... i fes — lea 36 Wieliozki 11. rano. 
Oblig. indema. bos kupon, . . . . ..... fra 2s Iyi so |" Widma do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 


1 Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
== | z Granicy p“ oe 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
i 


Pożyczka narodowa bez ku 


Półimperysły . . « « « « « « « s a > rublij — |554 u. 
Obligi skarbowe „Go, TBI. 28); a pe =- 1 ocean $ Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 
Upo s « « © 4 6 © 60 > — |. iu; 7 56 wieczór. 
0 PPR A SOW eiai > rea RZE u p : Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu=z Prze- 
seca tlyi zt Wyb ; — 23i wóraka Q/um0: 
Wrocław 14 maja. p SASA: 
Baakaoty sustrynokie w mon. nowój. . . . | %44} | — rzychodzą: 
ols padl 56) ODODEESJE br — |do Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano; T. 45 wieczór= 
Podżeńckie Boty aka 406 1040 03, P oe]? z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
R u: Mx 1u w aM6 Fosopklky 5. 27 wieczór==x Ostrawy (przez Bogu- 
Obligł krak.-śzląsk. . . o « « « «2: oo ebat JAŚ min (Oderberg) z Prus) 5. 27 więcz = 


PRON CCTMERE SZ z Rzeszowa 8. 24 wieczórzza PrwewoT- 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. ska 3 po poład.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

Kraków 15 maja, Wezorojszy dowóz zboża z Królestwa 
Polskiego był bardzo znaczny; pokąp na pszenicę bardziój o- 
żywiony, a ceny wyższe płacono. Żyto zaś ofiarowane obfi- 
cie, s cadneą znajdowało odbyt, a w cenach słabsze. Paso- 
nicę płaccno 30, 1, 33 słp., piękne ziarno ozyste 35 do 36 
a nawet 37 złp. Żyto »wykle 19, 194, 20, a piękniejsze lo- 
dwie 204, 203 słp. Jęormień owies Í groch wystawione na 
sprzedaż, a tylko w małych ilościach sprzedawane. Groch 
tuczny po 16, 17 złp. Inne dwa artykuły lubo w cenach nio- 
zmienione, wszelako bez pokupu. W ogóle pszenica lepiój 
stoi, a ressta zaniedbana. — Na targu krakowskim dzisiej 
prawie nio nie sprzedano na wywóz, a natomiast tutejsi hap- 
dlarso trzymali się w pszenicy, a i galicyjska pszenica wię- 
kszy znajdowała odbyt i lepiój płacona. W ogóle orerwona 
pszenica bez wagi ną miarę po 4'90, 5, pięknejsze 515 do 
5'30. Żyto na miejscową potrzebę więcój pożądane, a szcz0- 
gólniój x obwodu Krakowskiego” płacono żyto dobrze, gdy 
s Królestwa Polskiego wypada zbyt drogo z powodu agio pie- 
niężnego. W ogóle płacono żyto 350, a piękniejsze 3:60, 
375. Owies I groch z Galicyi są na sprzedaż, a owies po 
niższych cenach mógł znaleść odbyt. Płacono za centnar po 
325, 3:40; piękny rychlik nieco 4 do 410 bez wagi, można 
jednak lieczyó 110 fant. na korzeo. 


— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal. austryackiój : 


Przeworaka 4. 30 po poładniu. 


Przyjechali od 14 do 15 Maja. 


HOTEL POLLERA. Struszewski Jan wł. dóbr z Rzeszo- 

wa. Białobrzeski Stanisław wł. dóbr x Galicyi. Famdell Je- 
rzy urzędn pryw. s Warszawy. Hahn Leonard kup. z P; us. 
Schlechta N. B. pens. feldm.-por. s Dynowa Badonyi Jan rot- 
mistes z fem. z Bochni. Kraus Gerson rabin z Oświęcima. Heu- 
sóhel Edward fabr. z Wrocławia. Wolff Ferd., Holwing Mau- 
rycy ob. = Białój. Dobrzański Józef ob. z Polski. Cetner A- 
leksanłer wł. ćóbr z fam. ze Lwowa, 
' Wyjechali: Dobrzański Józef obyw. do Królestwa. Kranz 
Gerson rabin do Oświęcima. Badonyi Jan rotm. z fam do Bo- 
o*ni, Famdell Jersy urs. pryw. do Warszawy. Porembowies 
Władysław ob. do Polski. Pieniążek Stanisław właśc. dóbr 
do Galicyj. Nowaczyński Konat, ob. do Rzeszowa. Haberkorn 
Józef kup. do Baksonii, Bock II. kopital. do Wiednia. Mitton- 
swoję E., Kronborg J. stadenni do Wrocławia. Skrzyński 
Iguacy wł. dóbr do Galicyi. Riedel Wilhelm kopiec do Prus. 
Borowiox Bolesław rachmistrz da Rosyi. Kraft Konrad kupiec 
Tarnowa. 

ROTEL DRĘSDEŃSKI. Salomon Re!obman, Blamenfeld, 
Danziger, Hansdorf kup., Sohiferowa żona księg. z Mysło- 
wic. Rittmer kapitan inżyn. s Galloyi. 


GORICA . - © «54» „ . ua miersycę 5'97 Wyjechali: Karol Eisenstola kapitan do Gallcyi. Leszozyń- 
a fosie EA > » » 343 ski Michał, Domher Aleksander ob, do Lwowa, Henryk! ze 
jęczmień . . . - . * 9 » 3:50 Bławna Sławiński wł. dóbr do Kleszy, 
owies s. « + + es . » p TH HOTRL SASKI. Tadouss Lipowski właśc. dóbr z synem 
emniaki. . . « « « MIES » 110 x Tarnowskiego. Frano. Ludwikowski ajont handl. so Skawi- 
"SZEF azs hin „ oentnar 1-00 ny. Józefa Popławska, Władysław Bobrowski z fam., Jadwi- 
słomą 2 PEREAT e » » 060 ga Górska ob. z Galicy!. Teodor Jordan oficer pruski z Prus. 


Frano Znamięcki wł. dóbr s Ziębrzyc, Wład, Miorossewski 
wł. dóbr s fam, z Polski. Jau Icharmnioki wł. dóbr x synom 
z Dąbrówki. Konrad Fichausor wł. dóbr z Brnśnir. 

Wyjechali: Władysł. Bobrowski s fam,, Jadwiga Górska, 
Jówafa Popławska ob. do Galicyi Ignacy Dalembowski obyw. 
do Jasła. Jówefat Kałuski wł. dóbr do Zjegartowie. Wincenty 
Lekozyński, FranciszekJsbłonowski ob. do Częstochowy. Fi- 
hio tez ok. urs. do Wiednia. Soworyn Mieszkowski ob. 
o Kielo. 


s Qdaŭsk 12 maja, W ciągu tygodnia ozas się ocieplił. 

' plit, od 
dwóch a mamy wielkie oh BU z przoshodnęcymi silnymi 
desrosam ta sonion dotyohoxas w naszych okolicach stała 
pigknia, 7 Ai zimno wiele ucierpiały i obrzedły. 

arg 3 isa) coraz moonłój sig trsymają, a labo w o- 
stataioh io > aae notowano podniesienia w szylingach, 
podwykow ym 3 rosły o realne przy wielkiój chęci do ku- 
pna f s3 w Anglii cą ew. 

wy, je do iyena As tygodni cofaięto i na silnych 
gruntach w'e odolodi u ostowieją, Zapasy są szorupłe, 
a mała dowozy dskiój, kid zaspokojenie potrzeb konsumoyi 
krajowój i irlan i idą w gielkie masy zbożą pochłania, 
„We Francyi a. rż dee appo wodu o jeden miesiąc o- 
pfźnionój wegotacy jo zasiew 1960 powietrza. 
Z Ameryki donoszą ° s wiag Otimo nie odpowiadają o- 
& A miejsgach musiano je zorać 


(Nadesłane). 


RADA OGOLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 
w Mrakowie. 


Osnejmiając szanownój Publiosności, że z kwesty wielko- 
kygodaiowij, w r. b, wpłynęła suma stp. 2,133 sA 5 050- 
im Zakonom kwot „ułpol. 260, a.na 

korzyść ubogich pod opieką Towarzystwa Dobrogrynności so- 
stających, pozostała suma złpols. 1873 gr. 16. Rada ogólas 
w imieniu starców, 


K był rioz M 
Na naszćj giełdzie ruch by wykły, a cony o 10 do 20 
dnia przybrały. "z najcelniejszo ga- 


i lipieo. 
Sprzedano w ofaga tygodnia Zaka ik „odl 1,635, żyta 


290, jęczmienia 45, owsẹ 160, gro ah saa se TAYT ton sawdzięosa, a W Szozególności: 


Olimpii s Przygodzkich Machalskiój, Amelii z Skrzyńskich 


1. Kors, s 
Płacono za łaszt wagi holl. Guld. prus. W98* PO sRp.ge. ap. gr. Skrzynockićj jenorałowój, (kościół Ń. M. owad: Felicyi 
Puzenica od 128 do 130 od 5°0 do 52) 241-245 40 guz — |z hr. Mieroszowskich bł s wę Franslazkowój (kościół 4. 
— 13 — 133 — 512 — 572 246-250 41 10 46 14 | Barbary); Cecylii i Helonio br. Małachowskiom, Aleksandrze 
— 13} — 134 — 540 — 585 251-253 43 20 47 1g8|x hr. Potockich hr. Potoskiój Augustowój (kościół 00, Ka- 
— 135 — 136 — 590 — 600 254-256 47 26 48 22 | pacynów); Julii x hr. Ostrowskich Michałowskićj (kościół 


yto. « — — — 125 — 330 — 333 255 28 20 28 29 
Jęcsmień— 108 — 114 — 279 — 312 203-215 24 3 
Groch . <= == 343 — 360 29 24 31 8 

Toruń przebyło pszenicy łasztow 685, żyta 1,389, jęosmie- 
nia 6, grochu 152, siemienia 77, 210 centnarów wełoy ordy- | io 
naryjaćj, 103 oentnarów konopi, belek sosnowych 6,610. 

Sprzedano belek sosnowych 1,100 po 84 sgr., kubik, 
„ okrąglaków. 2,300 73 „5 tal. 26 ogr. 
tł „4 tal. 16 sgr, 


W Drukar ni „CZASU.* 


do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 1 w południe; = 


7 dniem 21 Maja rb. rozpoczynam 


szczepienie OSPY 
czystą i świeżą Krowianką. 

Ktoby oboiať korzystać z tój sposobności i dzieci we, czy 
to wonle nieszozepione, czy ték dawniój szozepiore na nowo 
zasreżopiez niech się rgłosi do szpitala św. Pnsarzo, gdrie 
saoząwszy od wyż wymienionój daty, 00 dzień między 33 a 
Śtą godziną po poładaia, w kancel, Adjunkta Kliniki położni 
Orój, gzczepienie bozyłatnie odbywać się będzie. 


Emser at] | 
Profesora Dietla 


UWAGI 


NAD ZDROJOWISKAMI KRAJOWEMI 


[405] ©) 


Tom I, s A k. (480-1..3) Dr Falęckt, adjunkt kliniki lekarskićj. 
dostać można w Drukarni Uniwersytetu, przy ulicy | z zj mara 
Grodzkiéj pod L. 106, w „Collegium juridieum.* Nasienia Kapusty 


MR WE MT Ha A KR 8. 


WYROBU ŻNIWIAREK 


uwiadamia niniejszem szanowną Publiczność, 
że przy licznych obstalunkach na żniwiarki 
z powodu podrożenia materyałów i rzemieślni- 
ków przy cerie dawnćj pozostać nie może. 
Dyrekcya wyrobu żniwiarek od włącznego Nr. 
391 obstalunków do nadchodzących żniw Sta- 
nowi przeto cenę za wyrób w miejscu: 

od żniwiarki pojedynczój . . złr. 45 w. 8. 

„ dtto podwójnój . . „ 90 , 

z PWOŻĘ0 sr S, SERTO 

Dla Królestwa Polskiego i Cesarstwa Ro- 

syjskiego : 

cd żniwiarki pojedynczćj . . złpołe. 180, 

„ dtto podwójnej . , 


głowiastej, 
w trzech najprzedniejszych gatunkach dostać 
można po 85. C. w.a. za tót w. p. w Handlu 


Andrzeja Dutkiewicza, 
przy ulicy Floryańskićj N. 508/330. 


Folwark ZALESIE 


w Państwie Pniów,! 


obw. Rzeszow., przy ujścia Sanu położony, jednak na wylewy 
nie narażony, m2jący pola ornego 243 m., łąk 28 m., pastwiska 


(6197-11) 


dynki gospodarskie, dom mieszkalny murowany x gorzelni 
tab | jest ma lat sześć do a Ateher EAA eg È 
Dližssa wiadomość w domu Bryndzy I piętro przy ulioy 
Różannój N. 417, lub w Pniówce pod adresem: ZB. J. poczta 
Rozwadów. (481-1-3) 


"Wieś RUDOŁOWICE 


"daka”: 4 SORO i 
Dla inpych zagranicznych krajów ał pari, ræ w cyrkule Przemyślskim, 


chując powyższe kwoty zamiast waluty, w brzęczącćj 


monecie. 

Banknety z Królestwa Polskiego i Cesarstwa Rosyjskiego 
jako i Prus, przyjmują się. . 

Pomimo, że fabryka dziennie 15 żniwiarek wyrabia, dla 
licznych obstalanków nie rgosy Dyrekcya wyrobu żniwia- 
rek, aby obstalanki od Nru 391 rachująo, przed źniwami wy- 
robione być mogły, wszelskoż fabryka w Zakopanom starać 
się będzie, przes podwojenie sił roboczych Szanownój Pobli- 
ozności być dogodną. 

Dyrekcya wyrobu żniwiarek w Zakopanem ogłosi wkrótee 
numera wyrobionych żniwiarek, których expedyowanią na miej- 
sce przeznączonę, na sj górniozo-hutniczą w Zakopanem 
obowiązek na siebie wzięła. 

Koszte transporta przez 
w miejscu dostawy. 

Zakopane dnia 17 kwietnia 1860 r. 


Ke. Stefan Podlaszecki, 


Dyrektor wyrobu żniwiarek, 


Jarosławskim okręgu, o milę od Jarosławia i od kolei żela- 
snój odległa, jest z wolnój ręki do sprzedania lab do wy- 
dzier żawienia. Budynki w najlepszym stanie, dom mieszkalny 
bardzo piękny i całkiem urządzony. — Bliżeza wiadomość na 
miejscu u właściciela. (482 -1- 4) 


tw Wwysprzedaż!!! 


GARDEROBY 


MĘZKIEJ 


w SSHA F/M HB MH MZ 


S. STEFAŃSKIEGO 


norogź ri RAW przy ulicy Gredzkićj pod L, 83, 
w chorobach wewnętrznych, 0CZ0-| Podpisany dziękując za tyloletni: zanfani 
wych, skórnych i płciowych [zaprasza AR Publiczność na Enan. 
o godzinie drugićj z południa; bezpłatnie |daż po cenach zniżonych. 
zaś od godziny Pi tój. (344-3) DEE" Uprasza się tych Panów, u któ- 
arszauer, rych Rachunki do uiszczenia się 
plac Dominik:ński Nr. 488 pierwsze piętro. |znajdują, o rychłą wypłatę. (8339-5-6) 


OTWARCIE KAPIELL ~ 


W SZLIACZU W GORNYCH WĘGRZECH 


W Szliaczu w bliskości Nowego Zola (Neusohl) niegdyś rządowej, a 0Þ'Caie prywa- 
tnej własności, rozpoczynają się kąpiele z lszym miesiąca "taja. 


odbierających, zapłacone będą 


(434-2-3) 


Wróciwszy z podróży naukowój, mam honor 
oświadezyć że ordynuję 


W miajscu tem, na nowo urządzonem znajdują się 4ry łszienki (banie), w których woda do 260 
R. naturalnego ciepła dochodzi, prócz tego biją 4 źródła wód mineralnych do PICIA: Źródło Adama, 
Lsnkeja, Doroty i Józefa, nadto są i Szczawy, parowa łaźnia, zimna i ciąpłe (tu;4© tryśniki. 

Pomiędzy rozlicznami kąpielowemi zakładami anstryackiej monarchii, zajmuje Ozliącz, będąc polo- 
żony w uroczej okolicy górnych Węgier, w pobliżu misst Starego i Nowego ola (Alt uni Neusohl) 
w nowszych czasach jsdno z najcelniejszych miejsc. Nie wspominając: o malow^ crem położeniu Szlia- 
cza wznoszącem się na wzgórza, które panuje nad prześliczną Strygońską doliną, to szezególniej 
nadmieniamy, iż jego uzdrawiające źródła w ostatnich czasach, pono waia chemicznie rozebrane — od 
wszystkich europejszich wód, żelazo w sobie mających, temi się odróżniaja» 28 przy znacznie wysokiej 
nawet zmianie temperatury, obfity zasób kwasu węglowego w sobie mieszcIĄ, 

Największe znakomitości w nauca lekarskićj jednozgodnie orzekły; iż wody Szliackie w choro- 
bach bezkrwistości z takim skutkiem użyte być mogą, jak najmocniejsze WOCY żelazo w sobie mające; 
a nadewszystko, że u tych chorych najskutecznićj działają, u których mao lub bardzo powolnie po- 
żywnę strawy w krew się obracają, lub u których nerwy są w rozstrojeniu. 

Według doświadczenia sławnych lekarzów wywierają mineralne Wody Szliacza błogi wpływ i 
skutkują lecząco: w chorobliwym stanie narzędzi oddechu, w niestrat0mo8%, W bladaczcę, w zołzach, we 
wszystkich chorobach płciowych, zwłaszcza u Kobiet podczas ozysz0z . "WEStęcznych, w zbytecznych 
krwotokach macicznych, w białych upławach, w niepłodności, w usposo „NOŚ do poronień, w osłabieniach 
nerwowych, w niemocy męzkij, w nasieniotoku, w polucyach i w niektorych, chorobach wątroby i oczu. 

Ponieważ użycie żętycy dla wielu chorych przepisywane pro: Postąrał się Zakład kąpielny o to, 
aby zawsze świeża i doborowa żętyca była na każda zawołanie chorego; co przy znacznych stadech 
owięc, i pobliskich szałasach, łatwo się daje uskutecznić. i a 

Nowo urządzone w wielkiéj liczbie mieszkania, starannie ha A WANY, obszerny i wspaniały 
Park, odnowiona a w zośczną liczbę (w różnych językach) Grasan R, W. zaopatrzona Kawiarnia, tania 
i dogodna Restauracya, Sala balowa i koncertowa i inne ku TPES enin Szanownych Gości słażące przed- 
mioty, uprzyjemnią pobyt w tóm już i od natury tak hojnie w alk dz ejską piękność obdarzonóm miej- 
scu. Nowemu zaś właścicielowi zależeć będzie na tém, sb) W5ze ióm wymaganiom Szanownych Go- 
ści kąpielowych, stało się radosyć. 

Komunikacyś je t nadto zaprowadzona koleją żelazną Przez Preszburg do Gran-Nana, a od Gran- 
Nana aż do Gi zaj = pzez przybywającą, żę; moga być , 

Mieszkania dla pojedynczych osób lub całych rodz” > ~ 'amówione w zarządzi 
w Szliącza (Badeverwaltang in Szliàcs), które w skutek 1089 jak najstarannićj s Adio cna pod 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


9. bar. | stan ciep. in. 
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Rządzcą Drukarni, Antoni Rother. 


dworskiego 15 m.. wspólnego z gminą 70 m., odpowiednie ba=: 


